
REDACTION . REDAKCJA 
OmSTRATIOM - ADMINISTRACJA

46, rue de ta Chart It, LYW 
ré)..; franklin 07-30

Ch. Postal: Lyon 628.06

ABONAMENT . ABONNEMENTS

(miesiąc O mies. z mies, 
mois » mois ** mois

12 fr 50 c. 36 fr. 70 fr.

WIARUS POLSKI
oÿrreCktoT I O' S. Nawrocki

QUOTIDIEN POLONAIS .
Rok 5t:X Année.

VENDREDI
PIĄTEK’

18 IOCTOBRE IQ,«

Październik ¡

K>

Nr. 196 0 f r. 50

Walka Rządu z bezrobociemX
Piząd, a szczególnie Minister 

Pracy i Produkcji przemysło­
wej — zajmuje się stale zwal­
czaniem bezrobocia.

Problem len jest bardzo skoni 
plikowdnym. a rozwiązania tru­
dno znaleźć:

Powody bezrobocia są liczne 
i wyjątkowo poważne.

Rozwiązanie tego problemu 
przyniosłoby pewną ulgę.
POWODY BEZROBOCIA...

Jakie są faktyczne powody 
bezrobocia?

Przede wszystkim blokada, iv 
niemożliwtająea przywóz do 
Francji produktów pierwszej 
potrzeby, jak i surowców, po­
trzebnych dla przemysłu.

Bez wełny i bawełny niema 
pracy xv przemyśle włókienni­
czym.

Bez minerałów, fosforu i pi­
rytu, który sprowadzany jest z 
drugiej strony morza — więk­
sza część przemysłu metalowe­
go, pozbawiona jest surow­
ców. potrzebnych do fabryka­
cji.

Na skul 'k blokady brak jest 
benzyny, bez której transport 
materiałów jest niemożliwy.

Rząd zmuszony był zarezer­
wować benzynę jedynie dla tran 
sportów- zaopatrzenia, co stano­
wi znaczną przeszkodę w or­
ganizacji warsztatów robót pu­
blicznych.

Nie trzeba dodawać, że rząd 
robi wszystko, aby złagodzić 
konsekwencje, wynikające z 
blokady, a to zastępując benzy­
nę nnymi środkami popędo­
wym .

.\aicig również zaznaczyć, że 
transporiy kolejowe i wodne 
natrafiają na trudności, ze 
względu na całkowitą dezorga 
nizację. spowodowaną zniszczę 
mem mostow i śluz.

Od dwiieb miesięcy prowadza 
n>*  pilne praet nad prżypro- 
wadzeiiicm do porządku dróg, 
linii kolejowych i kanałów’.

Od dwuch lat przemysł fran­
cuski był przystosowane do w v 
robów v. oioimy. h. Dziś M n w ter 
siwo Produkc.i- Przemysłowej 
nastawili ten nr/emysł na pro- 
d11keje pokojowa.

R ibol iicy wiedzą dobrze, że 
ni.' p iżua przemienić natych­
miast jedni go rodzaju fabryka 
cii na 'dmgi.
POMOC DLA PRZEMYSŁU...

W celu przyjścia
przemysłowcom, rząd udzielił 
im pierwszych zaliczek w sumie 
.350 milionów franków 
tym stworzył system - pożyczek 
przemysłowych, aby uruchomić 
jakim ¡większa ilość warszta­
tów.

M !•;?.) sposób przemysłowcy 
w najbliższych miesiącach 
otrzymaj.) kilka miliardów 
franków pożyczki na ten cel.

stosunku do budownictwa 
i robót publicznych wysiłek 
Rządu nic jest mniejszy.

Miliardy franków’ zostały 
przekazane w celu sfinansowa­
nia następujących robót: budo­
wa lokomotyw i wagonów ko­
lejowych. naprawa mostów , li 
nij kolejowych, kanałów i por­
tów, odbudowa domów i dziel­
nic uszkodzonych przez wojnę, 
odbudowa zniszczonego inwen­
tarza publicznego i prywatnego, 
budowa lani dla elektryczności

z

a poza*

Podróże ambasadorów
w Pirenejach, Alpach, na Roda­
nie, Durance i Dordogne; na­
wodnienie równin Crau i Ca- 
margne, uporządkowanie lasów’ 
francuskich.

We wszystkich okręgach rząd 
przychodzi z pomocą każdej 
inicjatywie.

Zgórą miliard franków wyda 
mo u a sfinansowanie robót 
gminnych i departamentalnych. 
Jest to dopiero początek.

Rząd zarządził również otyn­
kowanie budynków w wielkich 
miastach.

W Paryżu organizuje sic sze 
roki program wielkich robót, a 
więc: prace drogowe i uliczne, 
burzenie niezdrowych dzielnic, 
organizacja terenów sporto­
wych.
SPRAWIEDLIWY

ROZDZIAŁ PRACY...
Minister Produkcji Przemy­

słowej nie ma żadnych złudzeń.
On wie i mówi otwarcie, że 

mimo wszystkich tych robót 
bezrobocie nic będzie całkowi­
cie usunięte.

Minister przystąpi więc do te. 
go zagadnienia w inny sposób.

Najpierw chee sprawiedliwie 
podzielić pomiędzy rodziny — 
¡siniejącą pracę.

Zastosowanie lej zasady bę­
dzie ulegało pewnym odchyle­
niom w stosunku do licznych 
rodzin, jak wymaga tego soli­
darność narodowa.
SZEROKI PLAN

POŚREDNICTWA...
Rząd zażąda od robotników 

bez pracy jwzuceztia tymczaso 
wo (jeśli inaczej nie będzie mo 
żna) wykonywania swego za­
wodu

Narazić metalowiec, posiada 
jacy piękny zawód, zgodzi się 
na zostanie pracownikiem leś­
nym lub rolnym, i młodzi ro­
botnicy zgodzą się .na -przenie­
sienie ich do miejsca, gdzie rząd 
ma zamiar stworzyć pracę. Mi­
nister Produkcji Przemysłowej 
zakłada podstawy do szerokie­
go planu pośrednictwaypracy i 
nie ograniczy sic tylko do pro­
wadzenia ewidencji poszukują 
cych i ofiarujących pracę.

Urzędy Pośrednictwa Pracy 
będą wysyłały po całej Fran­
cji delegatów którzy będą wy 
szukiwali możliwości pracy, 
stworzą okazję do zatrudnienia 
oraz będą nakłaniali przemy­
słowców. robotników i inne 
o-oby do natychmiastowego 
rozpoczęcia wszelkich 
bez wyczekiwania na 
czasy-’

Mimo tych trudności 
jąccj wojny, co zmniejsza na­
turalnie możliwości akcji, rząd 
uczyni wszystko, aby zwalczyć 
bezrobocie

Aby dojść do celu. Rząd liczy 
na poparcie całej ludności.

Administracja winna dać do 
wody swej największej inicja­
tywy. Rząd będzie silniej karał 
brak inicjatywy niż nadmiar.

Pracodawcy winni zapomnieć 
o swych osobistych interesach 
idąc śmiało naprzód do wzmo­
żenia produkcji.

Robotnicy winni przyjąć roz­
tropnie decyzje, jakie im zos*a-  
ną wydam-.

Dyscyplina obowiązuje każ­
dego.

robót,
..lepsze

Niemcy opuszczą Burnusie 
po wypełnieniu misji

Bukareszt. — Prasa rumuńska 
po raz pierwszy komentuje przy 
bycie wojsk niemieckich do Ru­
munii. Ilość żooierzy niemiec­
kich podobno nie przekracza 
liczby, koniecznej do wykonania 
tej misji instruktorskiej, poczem 
wszyscy Niemcy opuszcza ten 
kraj.

Dziennik .,L niversul” pisze : 
„Liczebność i czas trwania mi­

sji niemieckiej, zależy ściśle od 
wyznaczonych jej celów. Ostat­
ni obywatele brytyjscy opuszcza­
ją Rumunię. Pozostało tu zaled­
wie kilku dziennikarzy i urzęd­
ników ambasady, którzy załat­
wiają bieżące sprawy.

..Dyrekcja kolei rumuńskich 
zniosła— na okres 2 tygodni — 
około -60 pociągów. ■ osobowych, J

■

aby móc zapewnić należną apro­
wizacje ludności — kończy- dzień 
m k b u k ares z i a oski.

angielskiego i amerykańskiego
LORD LOTHIAN NAGLE WRACA DO LONDYNU

i Stany 
Zjednoczone 

sie zbroją

P. Wilkie domaga się 
zmiany ustroju

Waszyngton. — Lord Lothian, 
ambasador Wielkiej Brytanii w 
Waszyngtonie, wyjechał z No­
wego Jorku do Londynu na wo- 
dnopłatowcu tra nsatlantyckim 
„Clipper” przez Lizbonę.

Lord Lothiau został nagie we­
zwany przez swój rząd.

Przypuszcza się, że ambasador 
brytyjski poinformuje rząd o opi­
nii istniejącej w Waszyngtonie 
w sprawie wypadków na Dale­
kim Wschodzie.

Przedstawiciel Ambasady oś-

wiadczył, że wyjazd Ambasado­
ra brytyjskiego do Londynu nie 
oznacza, aby byty przewidziane 
jakiekolwiek rokowania amery­
kańsko - angielskie.

Donoszą jednocześnie z Wa­
szyngtonu. że Ambasador nie po 
da się do dymisji, jak przypusz­
czano.

Przypominają, że Lord Lothian 
miał już wyjechać do Londynu 
przed 10 dniami, lecz wyjazd je­
go został odwołany przez 
ministerstwo w Londynie.

swe

P. KENNEDY JEDZ1E DO WASZYNGTONU
Waszyngton. — P. Kennedy, 

Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Anglii, wyjedzie za kil­
ka dni do Waszyngtonu.

P.Cordeli Hull oświadcza, że 
p. Kennedy został wezwany do 
Stanów Zjednoczonych w celu 
porozumienia się z nim.

W czasie konferencji prasowej

prezydent Ropserelt potwier­
dził. że Ambasador Kennedy 
przyjedzie przy końcu miesiąca 
do Stanów Zjednoczonych w ce­
lu złożenia raportu.

Prezydent zaprzeczył, jakoby 
ambasador miał być wysłany na 
emeryturę.

Operacje wojenne
Tysiąc samolotów nad Londynem

R. A. F. atakuje Kilioniç i Hambourg
STRATY POW1ETZNE...
Berlin podaje .

38 samolotów brytyjskich i
7 niemieckich.

Londyn podaje :
17 samolotów niemieckich i
15 brytyjskich.

W strefie Dijarabub jedenxv slretie Dijarabub jeden z 
pościgowców włoskich zestrze­
lił samolot brytyjski, typu „Ly 
sander”.

W Afryce Wschodniej były 
naloty nieprzyjacielskie na Ras 
gasear, Massaua, Diredaua i 
Harclieisa.

P. Wilkie przyrzekł. że jeżeli 
zostanie wybranj, uczyni wszyst 
ko. aby uniknięto woiny.

Buffalo. — P. Wendel Wilkie 
w czasie wiecu przedwyborcze­
go w Buffalo zażądał od wybor­
ców amerykańskich zmiany us­
troju i dla poparcia swych ar­
gumentów powoła! się na przy­
kład Anglii.

„Anglia walczy, oświadczył p. 
Wilkic o demokracje i o swe ży­
cie.

..Mimo to postanowiła ona 
zmienić swój rząd, w czasie woj­
ny.

„Potrzeba naszego krain, — 
powiedział dalej p. Wilkie, — 
wymaga zmiany obecnej admini­
stracji i zastąpienia jej inną, aby

Nowy Jork. — Prezydent Roo­
sevelt wygłosił przemôxvienie ra 
diowe do 16 milionów Ameryka­
nów, którzy zostali objęci obo­
wiązkiem rejestracji wojskowej. 
Prezydent oświadczył, że reje­
stracja poborowych odnawia 
stare zwyczaje amerykańskie 
Komisyj poborowych, przed któ­
rymi stają młodzi amerykanie, 
aby speinić pierwszy obowiązek 
ob' .vateiski.

Jest to dzień wielkiego znaczę 
nia ; Stany Zjednoczone .wypeł­
niają akt wierności swoim tra­
dycjom, dając dowód woli i łą­
czności narodu, zbroją się aby 
utrzymać pokój w Nowym Świę­
cie.

Stany Zjednoczone, które li­
czą obecnie 130 milionów miesz­
kańców. mają armie złożoną tyl­
ko z 500 tysięcy żołnierzy i ofi­
cerów, gdy inne, mniejsze naro­
dy posiadają armie liczące po 4 
miliony żołnierzy.

Prezydent Roosevelt podkre­
ślił, następnie, żc ustalony pro­
gram był oparty na potrzebie ob­
rony.

To też dla obrony kraju, 
Stany Zjednoczone mobilizują 
swoich obywateli i żądają od 
nich pieniędzy i pracy.

Stany Zjednoczone, powie­
dział prezydent Roosevelt — 
żyją dziś pod groźbą ataku z ze­
wnątrz. Dlatego rejestracja woj 
skowa. która się rozpoczęła, 
będziet kamieniem węgielnym 
obrony narodowej .

„Wypadek len daje także oby 
watelom Stanów Zjednoczo­
nych możliwość wspólnej akcji 
za sprawę wolności.

Reasumując swoje przemó­
wienie, prezydent Roosevelt za­
kończył tymi słowy.

„Wasza dzisiejsza akcja da­
je dowody nietylko waszej wier 
ności dla ojczyzny, lecz również 
waszej chęci budowy waszej 
własnej przyszłości.

„My. dzisiejsi Amerykanie, 
możemy z pomocą bożą prze­
kazać następnym pokoleniom 

naszą wolność i sprawiedli­
wość.

„Naród podobny winien się 
poświęcić sprawie pokoju i właś 
nie dla tej sprawy Stany Zjedno 
czone sic zbroją.

Z drugiej strony p. Wendcll 
Wilkic. kandydat republikań­

ski na prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, oświadczył w swej 
mowie radiowej, że „właściwą 
przyczyną dla której rząd doma 
ga się od was tej ofiary-’ j-eist 
utrzymanie wolności. P. Wil- 

kie podkreślił, że przyszłość nie 
jest znana, lecz zarządzenie to 
winno zapewnić istnieni© woi- 
nyni ludziom”.

zapewnić Stanom Zjednoczo­
nym bezpieczeństwo i przyszły 
pokój.

FRANK SZWAJCARSKI 
W HANDLU 

RUMUNII Z JUGOSŁAWIĄ

Cicnewa. — Na skutek poro- 
zumienia rządów rumuńskiego 
i jugosłowiańskiego, wszelkie 
rozrachunki, wynikające z opc- 
racyj handlowych między tymi 
krajami, będą obliczane na pod 
stawie franka szwajcarskiego.

Postanowienie to wynika z 
zajęcia majątku rumuńskiego 

w Stanach Zjednoczonych.

W Warszawska 
rocznice w

Berlin. — W rocznicę upad­
ku Warszawy po czterotygod­
niowym oporze — „Warchauer 
Zeitung” ogłasza reportaż z os­
tatnich dni obrony Warszawy. 
Czytamy lam:

Aczkolwiek ogień artylerii 
nieniietckiej w sobotę stawał się. 
coraz silniejszy, nic przekona­
no to polskich obrońców. Po­
dawali oni w dalszym ciągu 
przez radio wiadomości o zwy­
cięstwach Armii Polskiej. Au­
dycje te zostały dopiero przer­
wane, gdy granaty niemieckie 
rozbiły elektrownie i uniemoż­
liwiły dalsze funkcjonowanie ra 
dja stacji warszawskiej. War­
szawa pozostała bez światła. 
Ten sam los spotkał tego same 
go dnia wodociągi i gazownie. 
Tej nocy gwizdały pociski nad 
miastem. W niedziele ogień ar- 
lyleryjski siał się jeszcze inten­
sywniejszy. W całem mieście 
nie było ani jednego domu, w 
którym ocalałyby szyby. Z sza­
rymi, spłowiałymi twarzami sie 
dzieli mieszkańcy Warszawy na 
tobołkach i kuferkach po bra­
mach domów. A tu bomba za 
bombą, cios za ciosem. Strasz­
liwe tortury! Nic było wody. bv 
ugasić palące pragnienie, nie 
było pożywienia. Ludzie nie 
chcieli schodzić do piwnic do 
mów. by nie narazić się na po­
grzebanie żywcem.

Następnie autor reportażu 
opowiada, jak w czasie bombar 
dowania szukał schronienia w 
wielkiej piwnicy naprzeciwko 
Doliny Szwajcarskiej, gdzie 
przy świetle jednej świecy prze 
bywało setki osób. Byli tam żoł 
nierzę z artylerii przeciwlotni­
czej, jaka stała w Dolinie Szwaj 
carskiej. Bili sic do ostatka bar 
dzo dzielnie.

Już we wczesnych godzinach 
25 września rozpoczął się wiel­
ki atak niemiecki na Warsza­
wę, którą nie chciała skapitulo­
wać. Głuchy łoskot motorów

przylocie nurkowym i wybuchy 
pocisków nie miały końca. Po 
piwnicach leżeli ludzie nawpół 
omdlali, bliscy pomieszania 
zmysłów. Gdy pod wieczór us­
tał atak niemieckich bomb)w 
ców, można było wyjść na uli­
cę. Był to straszliwy, niezapom­
niany widok. Warszawa płonę­
ła we wszystkich punki ach. Nie 
kończące się morze płomieni. 
Gęsty dym ciągnął sic po ziemi 
i gryzł w oczy. A wśród tych 
płomieni i dymu tułało się setki 
tysięcy bezdomnych, omijając 
palące się domy, unikając zdt-ux 
gotania pod spadającymi belka 
mi. Wołania o pomoc, jęki ra 1- 
nych, rzężenia umierających na 
ulicach Warszawy mieszały się 
z trzaskiem palących sic do­
mów. Tej nocy nic było ognia 
artyleryjskiego. Zapadła cisza 
nocna. Dnia nasiępnęgp 26 wrze 
śnia — rozpoczęły się nowe na 
loty.

„Nagle — pisze autor repor­
tażu — piwnica w jakiej się 
znajdowałem przy ulicy Ćhopi 
na zadygotała w potężnym 
wstrząsie. Posypał się piasek i 
pył węglowy. Głos żołnierza za 
komenderował „Pozostać na 
miejscach — nie ruszać się”. 
Straszliwy huk. Cegły spadają 
z powały piwnicy. Znowu gł is 
żołnierzy „Każdy ruch grozi 
śmiercią-’. Stoimy jak wrośli w 
ziemię. Po pewnym czasie >sy 
pywanie się cięgieł usiaje. Po­
cisk przeszył pięciopiętrową ka 
mienicę aż do parteru, ale nie 
naruszył piwnic. Wychodzimy 
przez wolne przejścia.

Obritócy Warszawy przeby- 
'vając\ w schronach Pocztowi j 
Kasy Oszczędności wysłali p ir- 
lamentarjusza, który prosił o 19 
godzinne zawieszenie broni dla 
Ugaszenia pożarów i pogrzeba­
nia zabitych. Niemcy jednak za 
żądali natychmiast kapitulacji 
miasta. Wobec odmowy, nastą 
pił huraganowy ogień artylerii 
w nocy z 26 na 27 września.

KOMUNIKATY NIEMIECKIE...
Berlin. ..  !♦: łnielwo brytyj­

skie prowadziło w dalszym etą 
gu swe naloty na Rzeszę pół­
nocną i zachodnią, wywołując 
znaczno straty wśród niemiec­
kiej ludności cywilnej. Posta­
nowiono więc wzmocnić znacz­
nie ataki represyjne lotnictwa 
niemieckiego na wszelkie obie 
kly wojskowe w Angli południo 
wej i środkowej oraz w Londy 
nie. Wielkie eskadry bombow 
ców rzucały bomby ciężkiego 
kalibru na stolicę angielską. 
W nocy ataki były jeszcze bar­
dziej wzmożone na drogi i ko­
leje, instalacje użyteczności pu­
blicznej i urządzenia portowe 
po obu stronach Tamizy oraz 
w centrum miasta. Chociaż po­
ścigowce brytyjskie unikały 
walki, to jednak zostały one do- 
pędzone w wiciu wypadkach 
przez myśliwce niemieckie, a 
okręty i samoloty Rzeszy zakła 
dały bez przeszkody miny przed 
portami i na wodach terytorial 
nych angielskich. W cieśninie 
La Manche niemiecka artyleria 
wybrzeżna rozproszyła szereg 
statków angielskich przez celne 
strzały.

Jak podaje DNB. około 1.000 
aparatów niemieckich prz-eie- 

ciało nad Londynem, powodu­
jąc ogromne pożary i wybuchy. 
Ogólna waga bomb ma wyno­
sić 1.000 ton. ..Dość często wspo 
minano o przykładach zniszczę 
nia Warszawy Rotterdamu i 
Dunkierki — dodaje DNB — 
by ostrzec Anglię, ale ile jeszcze 
trzeba będzie czasu, by Lon­

dyn uległ temu samemu loso­
wi.

Nurkowiec niemiecki zatopił 
>’ statków angielskich o pojem 
ności 31.000 ton. Inny nurko­
wiec zatopił 5.800 ton.

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...
Londyn. — Lotnictwo nie­

mieckie rzuciło znaczną ilość 
bomb na Londyn j okolice. Był 
to jeden z najgwałtowniejsze eh 
nalotów , od początku wojny. 
Spadła około 200 ton bomb, ale 
szkody nie były tak znaczne, 
jak w początkach września.

W ataku wzięło udział około 
250 samolotów nieprzyjaciel­
skich. Mimo gwałtowności tych 
ataków wszystkie instytucje 
użyteczności publicznej funkcjo 
wały bez przerwy.

Bombowce brytyjskie skiero­
wały główny swój wysiłek na 
atakowanie baz morskich w Ki 
Sonii i w Hamburgu, gdzie rzu 
eono znaczną ilość ciężkich 
bomb na siatki i na przystanie. 
Poza tym atakowano rafinerie 
nafty w Gelsenkirschen, Magdę 
burgu. Salzenbergen, dwa skła­
dy benzyny koło Kilonii. dwor­
ce towarowe w Sshwerte. Kim 
feld. Hamm. Soest oraz węzły 
kolejowe w Nordhau&eni i Halle.

Równocześnie pro w a d z o n o 
dalej ofenzywę powietrzną prze 
ciwko koncentracjom niemiec­
kim nad cieśniną La Mancha 
oraz baterii dział dalekonoś- 
nych na przylądku Gris-Nez.

W Afryce samoloty brytyj­
skie atakowały koszary i obo­
zowiska włoskie. W Benghasi 
uszkodzono statki i linie kolcjo 
W’c oraz wywołano pożary w 
s kła iłach i dokach.

W Erytrei bombardowano l);j 
ze powietrzną Gura. gdzie usz­
kodzono koszary i podpalono 
2 budynki.

Wieczorem samoloty włos­
kie napróżim usiłowały bombtir 
dować por! i miasto Aleksan­
drię. ale zostały odpędzę;?) 
przez baterie przeciwlotnicze.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym Ostatniej nocy .i w 
kov,kc’ włoski ..Tatr ostrz, L- 
wał i storpedował angielską 
łódź poiiwoduą typu ..Persus’’.

W Afryce północnej, mimo 
złych warunków atmosferycz­
nych. lotnictwo włoskie atako­
wało lotniska brytyjskie w Bir- 

k may. El Dalm. Assalia. Maa- 
eu-Bagiisz Kufra i Bir Abu 
S.meit oraz baraki wojskowe w 
Marsa-Mairuh.

Nieprzyjaciel dokonał ponow 
iie naloiy na Bardia. Sollum, 
Dema ; Bir-Sofoli. na południo 
wo-zacliód od Sidi El Barani, 
przyczyni było 6 ofiar. W B n 
ghasi uszkodzono szereg budyń 
ków. ale sliat w ludziach nie

j było.

t

ANGLIA WYDA JE NA WOJNĘ 
PÓŁTORA MILIARDA 

DZIENNIE
Londyn. Wielka Brytania 

wyd-.uc obecnie 9 imlionów fun­
tów (czyli ¡62!) miliardów Irs.) i 
dziennic na potrzeby wojenne, a ’ 
od lipca b. r. wydatki te w zro- i 
sly o pól miliona luntów dzień- : 
nie.

I

Rybą le zostały podane przez I 
p. Kingsley Wood. ministra Skar I 
bu w czasie deklaracji; złożonej i 
w Izbie Gmin z okazji przyzna- ' 
nia nową eh kredytów miliaida 
luntów.

DROGA BIRMAŃSKA 
ZOSTAŁA OTWARTA

N zy Jork. — Normalny ruch 
na drodze birmańskiej został 

znowiony pomiędzy Mandalay 
(Birmąnia brytyjska) i Czung - 
King, stolicą rządu Cz.ang Kai 
Szeka.

Zaznaczają, że droga ta posia­
da tylko dwa poważne mosty, 
które mogłyby być celem bom­
bardowań japońskich.

Mosty te zostały już zaopatrzo­
ne w instalacje przeciwlotnicze.

Inne budowy są mniej ważne 
i zniszczenie ich nie spowoduje 
żadnej poważnej przeszkody na 
dłuższy okres czasu.

Na drodze tej znajduje się fa­
bryka budowy samolotów, wy­
stawiona przez Anglików dla 
Chin.

ZAPOMOGI
DLA NIEPRACUJĄCYCH 

WYCHODŹCÓW
Vichy. — Dowiadujemy się. 

że zarząd Główny Polskiego 
Czerwonego Krzyża przyznał za 
pomogę wychodźcom, zamie­
szkującym stale przed wojną 

we Francji, jeśli są bez pracy, 
pochodzą z tereinu okupowane­
go i mieszkają w schroniskach 
— po 3 fr. dziennie na osobę, 
zaś tym którzy nie mieszkają 
w schroniskach do 7 frs. dzien­
nie na osobę.

Okólniki w tej sprawie są ro 
zesłane do wszystkich okrę­

gów Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Wzmocnienie dyscypliny 
wojskowej w Sowietach

ZWYCIĘSKA 
KONTROFENZYWA

CHIŃSKA
Ilsmgtang. — Telegraficzna 

Agencja chińska „Central 
News’- donosi, że wojska japoń­
skie. które dotarły 13 b. m. do 
Humaiiczeng, o 70 km. na połud 
nie od Ubu. zostały wyparte ze 
swych pozycyj. po zaciętych 
walkach jednodniowych.

Pozatym mny kontratak chiń 
ski. dokonany 11 bm. odrzucił 
nieprzyjaciela z Hsingtang, na 
północ od rzeki Tsientang-, o 50 
km. na południowo-zachód od 
Hangczew.

Wreszcie wojska chińskie od- 
niosły także poważny sukces nLl 
połuclniowowschóci od Nan- 
cliang, stolicy prowincji Kiangsi 
1 Pos,VPl|jiI Lu Jukeii.

SĄDY POLOWE ZA NIEP
Moskwa. — Gazeta ..Krasnaja 

Zwiezda”, organ czerwonej ar­
mii donosi, że Komisarz Wojny, 
marszałek Timoszenko, wydał 
rozkaz wzmocnienia dyscypliny 
w czerwonej armii.

Komentując ten rozkaz, gaze­
ta zwraca uwagę, na fakt, że Ro­
sja Sowiecka otoczona jest przez 
świat kapitalistyczny i że naprę­
żona sytuacja międzynarodowa 
zmuszą ją, by była wciąż w po­
gotowiu.

„Sowiecka dyscyplina wojsko­
wa — dodaje „Kransnaja Zwiez­
da'’ — zobowiązuje żołnierza do 
szanowania przysięgi, złożonej 
na sztandar, przejiisów wojsko-' 
wyćh i rozkazów swych przelo-t 
żonych. oraz do starannego ob­
chodzenia się ze sprzętem wojen 
nym.

\y razie niesubordynacji, sprze 
ci wianiu się, pogwałceniu dyscy-*  
plihy i rozkazów, przełożony woj 
skowy ma prawo zastosować 
wszelkie odpowiednie środki, nie 
wyłączając użycia broni. Nie wy­
pełnienie rozkazu uważane jest

OSŁUSZEŃSTWO SZEFOM 
za zbrodnię, która będzie kara­
na przez sądy połowę.

Szefowie, którzy nie wykażą 
inicjatywy i nie powezmą odpo­
wiednich środków w celu wyko­
nania rozkazu, będą oddani riod

NIEMCY ODKRYLI 
W BELGII 

LICZNYCH ANGLIKÓW
Berlin. — Radio niemieckie 

donosi, że władze niemieckie xv 
Belgii odkryły licznych Angli­
ków, znajdujących się na teryto­
rium tego kraju.

Anglicy ci należeli do angiei- 
iskiego- korpusu ekspedycyjnego 
we Flandrii i nie zdążyli się za­
ładować w Dunkierce.

Przebrali się oni w ubrania cy­
wilne i od tego czasu żyli xv Bel­
gii-

Władze niemieckie xvezxvaty 
ludność, aby o obecności każde­
go Anglika poyyiadamiala na­
tychmiast miejscoxvą żandarme­
rię.

I
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TO i OWOiWila sespasi JEŃCY WOJENNI CO PISZE PRASA? Z dawnych dziejów

t

j.Neues W jenej Tagblatt” w 
korespondencji z Moskwy pisze 
że również w Sowietach ostat­
nie wydarzenia międzynarodo­
we w zmogły zrozumienie domu 
¿kiści idei autorytetu i wodzo­
stwa. Niedaw ne reformy w czer­
wonej armii (przywrócenie peł- 

■ nych tytulatów wojskowych, 
wprowadzenie ozdobniciszy cli 
uniformów i ograniczenie roli 
komisarzy politycznych) zostali 
dokonane — z uwzględnieniem 
„wielkiego przykładu armii nie­
mieckiej . — Obecnie te. same 
względy zaczynają przeważać w 
gospodarce sowieckiej, gdzie uz­
nano za wskazane wprowadzić 
podobną dyscyplinę jak wr woj­
sku. Stało się również popularne 
hasło wzmocnienia autorytetu 
rodziców.

W Sowietach rozbrzmiewają 
więc takie apele, jak : ..Wzmoc­
nienie kierownictwa indywidual­
nego”, silniejsza władza kierów 
nika przedsiębiorstwa ’. „silniej­
szy autorytet rodziców-len 
ostatni apel jest szczególnie zna­
mienny. jeśli przypomnimy’ so­
bie długi okres, gdy w Sowie 
lach częstym zjawiskiem było 
publiczne krytykowanie, a nawet 

Idcminciowanie rodziców’ przez 
dzieci.

Prasa sowiecka porusza coraz 
Częściej te lematy. .Prawda żą­
da tępienia nieposłuszeństwa 
wobec kierowników’ przedsię­
biorstw-. Partia i jei funkcjonariu 
$xe powinni by ć tylko pomocni 
w tym względzie. Również radio 
sowieckie prowadzi zawziętą 
kampanię na rzecz wzmocnienia 
autorytetu. Mieszanie się niefa­
chowych komisarzy komuni­
stycznych w sprawy gospodarcze 
i przemysłowe nic jest już dzisiaj 
w łasce-

Tak „Socjalizm” sowiecki po­
zbywa się coraz szybciej swych 
haseł propagandowi ch.

Troche humoru
WYKORZYSTAĆ POGODĘ
ON : — Jest tak cudowna po- 

ygóda, że szkoda siedzieć w do­
mu...

ONA : — Tak, rzeczywiście. 
Cbierz się. pójdziemy do kina.

4* * * 3 * * *

trudności żywnościowe będą po 
konano

Już teraz wracamy do dawn.-j 
produkcji cukru z winogron.

Pozostałe więc jeszcze wielk: 
pole do wysiłku i pracy dla wy­
nalazców francuskich w zagad­
nieniu kwestii żywnościowej.

r- b. program ten wydal się fa­
chowcom amerykańskim zbyt 
skromnym, wobec czego w lipcu 
r. b. zdecydowano i rozpoczęto 
budowę całego szeregu nowych

.VOllT JOBK: Drapać.; chmur 
„Chrysler" na 303 m (PW 3987)

I3 nowych krążowników oraz 
pewnej ilości kontrtorpedoweów 
i łodzi podwodnych.

Ale i to jeszcze nie wszystko 
„Skromny" początkowo pro 
gram pod wpływem rozwijają­
cych się wypadków wojennych 
rośnie jak lawina. Latem r. b. 
prezydent Roosevelt przedstawi! 
kongresowi nowy projekt „uzu­
pełniający . Zdecydowano asy- 
gnowanie jeszcze 5 przeszło mi­
liardów dolarów, a we wrześniu 
r. b. prezydent Roosevelt podpi­
sał ustawę o dalszej rozbudowie 
lloty wojennej- Tegoż samego 
dnia. 9 września r. b. rozmiesz­
czono na stoczniach amerykań- 

nowe obstalunki 201 no- 
wojen-

3 miliardów 861 
natychmiast

POŁĄCZENIE ZWIĄZKÓW 
RUGBY

Vichy. — Obie naczelne orga­
nizacje francuskie gry w piłkę 
owalną (rugby), a więc Liga gry 
w 13 i Eederacja normalnej gry 
— w 15, połączyły się w jedną 
Federację Francuską grv w rug­
by.

Zasad) gt) w 13 będą odtąd 
[»takty kowane w szkołach, gdzie 
przygotują amatorów' gry w 15 
(pełny skład ekipy).

Komisja, złożona z doktorów: 
Voivenel i Ginesty oraz p. La- 
borde, a znajdująca pod kierow­
nictwem inż. Pascot, jako dele­
gata Komisariatu Gen- Sportów' 

zajmie się reorganizacją tech­
niczną dawnych związków.

** *
A. S. T. E. L. (2) BI JE

S. A. MONTCHAT 3 : 0
Lyon. —■ Pozatym zanotowa­

no następujące wyniki piłkar­
skie :

A. S. T. E. L. (1) bije S. A. 
Montchat (1) w stosunku 3 : 1

I . S Brotteaux (Jr) bije U. S. 
Gerland - Moucbe (Jr) 4 : 1.
W Nicei. . . Niecą bije Can­

ties (» : 2.
W Ales. — Nitnes bije Ales 5 : 3- 
W Saint -Etienne. . . Saint-Elien

nc bije I tiluzę 2 : 1.

DUDZIKÓW \ Kazimiera, po­
szukuje swego- szwagra. Bitka 
Władysława, zam. ostatnio w Pa­
ryżu i Karkuta Józefa. W iadomo­
ści należy podać. Budzikowa 
Leskovac, ul Marsala Fosa 1. 52
(Jugoslavija). (1 16)

W ŻYDOWSKIEJ SZKOLE
Jaki grzech popełnili bracia 

Józefa, sprzedając go kupcom 
w ędrownym ?

— Oni sprzedali go za tanio 
mogli się jeszcze targować.

*
RÓŻNICA

Jaka jest różnica między’ 
koniem a koniakiem ?

— Taka sama jak, między ru­
mem a rumakiem.

* *!•
DOBRAŁY SIĘ

— Ta bezwstydna służąca, któ­
rą m usimy oddalić z powodu jej 
nieznośnej bezczelności, skradła 
■mi moje najlepsze serwetki i 
obrusy. !

—- Tak ? A które ?
— Te z napisem „Restaurant 

Bristol".

ARTYSTYCZNY ZACHWYT
— To jest mój obraz przezna­

czony na wystawę. Czy nie uwa­
żasz. że lepiej będzie oprawić 
go w szkło ’?

- Owszem, koniecznie i to w 
bardzo ciemne »»•

PO PP ABONENTÓW
OPASKOWYCH

f Frzy zmianie adresu prosimy 
o nadsyłanie starej opaski 

oraz 1 fr. 50 c.
w znaczkach pocztowych 
— na koszty nowej kliszy 

adresowej.
Administracja. I

l

I)

2)
3)

5)
6)
7)

9)

UNIWERSALNY
ŚRODEK ŻYWNOŚCIOWY '

Wszystkie sztuczne produkty ' 
posiadają tę zaletę, że można je j 
li msporlowac z całą łatwością 1 
I tak produkt zwany ,.1’emni- 1 
kan" znajduje duże zastosow.t- I 
nie w armii niemieckiej. Opisy | 
wypraw polarnych podają mim. I 
że „Penmikaii' to produkt żyw- I 
nościow y. nadzwy czaj prakty cz­
ny. mimo swej maleiwkiej obje- 
lości Zawiera on w formie su­
chej,

w mięsie wędzonym — biał­
ko.
w słoninie wędzonej - tłuszcz 
w soyi — białko, tłuszcz, wę­
glowodany.
w suszonych owocach — wę­
glowodany 
w mleku - sole mineralne.
w pomidorach — witaminy, 
w ekstrakcie drożdży — wi­
taminy-
w zielonej papryce — wita­
miny.
w czerwonym pieprzu turec­
kim — witaminy.

1<>) w lecyty nie — lipoidy i t. p.
Niemcy doszli w tej dziedzinie 

do doskonałości. Pozwala nam 
to mieć nadzieje, że we Francji

I)

8)

Ameryka wysuwa sie 
na czoło potęg morskich

Na rozbudowę floty wojennci 
amerykańskiej przeznaczono mi­
liardowe (liczone w dolarach !) 
sumy. Przy olbrzymich przemy­
słowych możliwościach Stanów 
jej zapasach materiałowych, po­
ziomie. techniki i t. p. mc dziw 
m» się. iż rozbudowa ta postę­
puje też w iście amerykańskim 
tempie.

Już teraz na stoczniach ame­
rykańskich jest w budowie : 10 
wielkich pancernych okrętów 
liniowych (uzupełnienie do po­
siadanych obecnie 15) 3 lotnisko 
wceXobecnie 5). X najnowszego 
typu krążowników (obecnie 37). 
56 konlrtorpedoweów (obecnie 
Stany posiadała 150 okrętów te­
go typu, nie licząc 50-ciu odstą­
pionych Anglii). 32 okręty pod­
wodne (uzupełnienie tło posiada­
ny« h obecnie 90). Już jednak w 
jednostek, m. inn. lotniskowców

I

I

W „gen. gubernatorstwie" i 
kłamują dalej wynalazek „Samo­
pał". mający być rewelacją w dzie 
dżinie ogrzewania mieszkań.

„Samopał", jak już donosiliś­
my, jest syntetyczną kompozycją 
kostek i płytek, które po zastoso­
waniu ich w odpowiednio skon 
struowanym kadłubie żeliwnym, 
doskonale ogrzewają mieszka 
nie.

kadłub taki może być umiesz­
czony’ w każdym piecu kaflo­
wym.

W W arszawie urządzono os 
tatnio pokaz tego wynalazku 
wobec inspektorów i kierowni­
ków poszczególnych oddziałów 
zarządu miejskiego i t. p.

Do pieca włożono „samopał”. 
6 kostek syntetycznych i 1 płyt­
ko chemiczna. Po pół godziny 
temperatura pieca wynosiła 25 
st. Cclciusza. w 3 godziny potem 
60 st. Pokój opieczętowano, a 
gdy otwarto go po upływie do­
by, temperatura sali wynosiła 
20 stopni.

Wynalazek wygląda więc isto­
tnie sensacyjnie

Cena ..samopału” wynosi 70 
złotych., płatnych w ratach mii 
siecznych.

B-ca Michał, strzelec. 
Borkowski, kapral. 2 p. p. 
Choma Michał, strz.
Dziukicwicz. Szymon kpr- podch 
Gracjalny Józef, strz.
Gołębiowski Tadeusz, kpr. pch 
(¡rób Józcl strz!
Hegedor Jan, strzelec.
Jedynak Stanisław, strzelec. 
Jajko Stanisław, kpr.
Jurek Jan. kpr.
Kania Piotr st. strzelec.
Kalisz Franciszek. strzelec. 
Kaźmierski Stanisław, st. ułan. 
Kazura Józef, strzelec-
Karczewski Franciszek, sierżant 
Kaiez.yk Józcl. strzelec.
Kasnrzak Józef, kpr. 
Kunerszmidt Bobert Jan. sierż. 
Michowie/ Mikołaj, strzelec.
Matuszek liryk, sierżant. 
Malinowski Zbigniew, sierż. pch. 
Niemczyk Mieczysław, strzelec.
Osika l>•rmislaw kapral,
Pyrchota Władysław, st. strzelec. 
Przygoda Wacław, kapral- 
Piłsudski Eugeniusz. kapral.

I

Jak działa ‘samopał

skich
wych jeszcze okrętów 
nych kosztem 
milionów dolarów, 
przestępując do pracy !

Na te najnowsze uzupełnienia', 
nikł na święcie poza Ameryką 
w tej mierze pozwolić sobie nie 
może ?

(Dokończenie nastąpi)

PROPAGANDA 
DEMAGOGII.-.

.1/O.V/77T7(‘;
.Śę już oznaki prowadzenia 

pewnego rodzaju propagandy | 
antyfrancuskiej. Nie trudno od- j 
kryć jej źrodło. Ci wszyesy, któ i 
rzy korzystali z dawnego astro- I 
ju, ni( cheą się zgodzić - tym | 
że się skończyło ich. panowa­
nie i wszelkie korzystne szacher i 
ki. .Niektórzy z nich próbują ! 
wprowadzić zamieszanie w opi 
nii krajowej i podniecić swą 
klientelę do oporu. Wiadomo 
jednak dobrze, że to oni właś­
nie są sprawcami wszystkich 
trudności, w jakich znajduje 
się obecnie cały kraj. Nie /noż­
na więc dopuścić do podobnej 
akcji hemagogów, co pragną 
dalej żerować na łatwowierno­
ści ludzkiej przy pomocy 
kłamstw. które wyrządziły już 
tyle zła".
AMERYKA POWZIĘŁA

DECYZJĘ...
„l.E PETIT NtęOIS“ (p .1. 

(z h is) :
„Dla ochrony wolności indy- 

widualnej Stany Zjednoczone 
powinny być u> stanie ode­
pchnąć wszelki atak, ze wscho­
du, czy z zachodu. Dlatego inol 
ność Oceanów Spokojnego i At- 
lantyckiego jest konieczną. M 
tych warunkach Stany Zjcdno- 
ezom nagromadzają swe środ­
ki obronne, a przed zebraniem 
potrzebnych zapasów broni, gra 
gna pomagać tym wszystkim, 
którzy opierają się najazdowi, 
pod warunkiem usunięcia woj 
'ny od brzegów amerykańskich. 
Decyzja została już powzięta. 
Wyboru w dniu 3 listopada nie 
zasadniczego nie zmienia. Mo­
gą one. na jwyżej, opóźnić rytm 
zbrojeń o parę miesięcy. Co 
prawda, te kilka miesięcy mogą 
także wywrzeć pewien wpływ 
na rozwój wypadków.
ROLA FRANCJI

W NOWEJ EUROPIE...
,,i:iiFb'OBT'‘ (p. V. Bines):
„IV Orędziu p. Marszałka Pć. 

tain uderza przedewszystkim 
godność, z jaką wysunął 

współ pracę Francji przy odbu­
dowie Europy. Jakimkolwiek 
będzie wynik wojny niemiec­
ko-angielskiej, Francja wybra­
ła już zgóry swój los. Musi więc 
ona przygotować^ , się wewnę­
trznie do należytego wykona­
nia tej roli, opierając się na 
swym powołaniu, wynikają­
cym z położenia geograficzne­
go i z warunków gospodar­
czych".

P. BERTHELOT 
ZWIEDZA LYON

Lyon. — P. Betibclot. Mini­
ster Komunikacji, zwiedził całą 
dolinę Rodanu oraz, zatrzymał 
się kilka godzin w Lyonie, prze­
prowadzając inspekcję wdelkich 
robót publicznych : Boulevard 
de Ceinture. Most Poincaré i tu­
nel pod Croix - Rousse.

Pi» krótkiej konferencji z p. 
Prefektem i kierownikami robót, 
p. Minister udał sic samochodem 
do Vichy.

OKOŁO 400 AMERYKANÓW 
WYJEŻDŻA Z CHIN 

Tokio. — Pierwszy transport 
ewakuowany ch Amury kartów 
wyiedzie z Pekinu do Szangha­
ju w końcu tego miesiąca.

Grupa ta. złożona jest z około 
100 osób, w której znajdują sie 
rodziny członków ambasady 
tunery kaliskiej i personel domów 
htmdlow.ych-

350 innych Amerykanów przy 
gotowuje sie również do w vjaz- | 
<lu. ‘ i

Wyprzedzenie Europy
(Cigd dalszy)

Niedościgłymi również doląd 
pozostały środki i drogi jaki­
mi dla swych wielkich celów 
posługiwał się polski t-ozum 
stanu. Dwie wielkie zasadni­
cze reformy : konstytucja ..Ni­
hil novi" z r. 1505, która dała 
podstawy pod rozwój parkr 
mentaryzmu i szerokich swo­
bód politycznych oraz konstytu 
cja 3"go maja 1791 r., która
przystosowała je do potrzeb no 
woczesnych, doszły do skutku 
bez rewolucyjnych w-slrząśnień 
bez rozlania jednej kropli krwi, 
lecz jako wynik ciągłego rozwo 
ju myśli politycznej. „To —mó­
wi Stefan Baszczyński — do 

czego każdy inny naród dobijał 
sic w ciągu wieków przez krew 
przez rozruchy bunty, rewolu­
cje. domowe bunty, królohój- 
siwa. rusztowania, gilotyny 
naród polski otrzymał i utrzy­
mał spokojnie na drodze legal­
nej". Tak samo drogą pokojo- 
w-eij ewolucji, mądrością stalys 
lów. siłą przyciągającą polskich 
swobód, bez użycia miecza gwał 
tu ani oszustwa dyplomacji, do­
szły do skutku poszczególne 
unie i ich ostateczny rezultat : 
federacja kilku narodów.

Wyższości tego sposobu budo 
wtiielwa [»(»litycznego towarzy­
szyła niezaprzeczona wyższość 
moralna Polski nad bliższym i 
dalszym jej otoczeniem. Pań- 
sKvo. które uczyło młodzież, że 
polityka nie ma być chytrością, 
zdradą ani sztuką używania 
przemocy, które wśród powsze 
chnego panowania instynktów 
drapieżnych nie uprawiało z za 
sadv napastniezveh wojen i kaź 
da wojnę-„polrzebę’ rozpatry­
wało wprzód ze stanowiska — 
słuszności, które wśród powsze­
chnego fanatyzmu jedyne w E-11 
ropie dało wspaniały przykład 
tolerancji religijnej, które taką 
samą tolerancję stosowało do 
wszelkich przejawów’ historycz­
nie w’ytw’orzoncj odrębności, 
które w swoich granicach nie 
znało żadnych zgoła form prze 
śladowania ludzi za to czeni są 
i w co w ierzą, które nic zamor­

E) F3 O R T

dowało żadnego ze swych kró­
lów, ale żadnemu też nie poz­
woliło mordować poddanych, 
które blask prawa ceniło wyżej 
niż blask korony, które do roz­
boju cudzego mienia czuło ■ 
wstręt a niosło ościennym iu- j 
dom — wolność, to państwo mo 
ralnic zostawiło daleko za sobą 
w tyle nielylko ówczesną Euro­
pę, ale i dzisiejszą.

(Ciąg dalszy nastąpi)
Antoni Chołoniewski.

Polska przychodnia lekarska 
w Bukareszcie

Bukareszt. — Ostatnio zosta- 
otwarta w Bukareszcie przycho­
dnia lekarska Sekcji Polskiej Ru­
muńskiego Czerwonego Krzyża.

Przychodnia przyjmuje wyłącz 
nie tylko tych uchodźców pol­
skich (z kraju. Bessarąbii i Bu­
kowiny), którzy ze względu na 
brak środków’ nie mogą się le­
czyć prywatnie, lub którzy nie 
mają prawa do opieki lekarskiej 
z urzędu.

Chorzy ubodzy będą mogli 
otrzymać lekarstwa bezpłatnie 
za zgłoszenia się w Sekcji Pol­
skiej Rumuńskiego Czerwone­
go Krzyża Materiały i leki, po-

FABRYKACJA, 
PRZYWÓZ I WYWÓZ 

MATERIAŁU WOJENNEGO 
JEST WZBRONIONY

Vichy. — Została wydana usta 
wa. na mocy której — podczas 
trwania zawieszenia broni — 
wzbronione są : fabrykacja, wy­
wóz i przywóz broni z wyjąt­
kami przewidzianymi przez kon­
wencję zawieszenia broni.

Nie może się odbywać również, 
tranzyt materiału wojennego 
przez terytorium francuskie, jak 
również przez kolonie.

W MAŁOPOLSCE 
WSCHODNIEJ 

Przyw-iązanie do pracy.
Robotnikom na ter&nie Mało 

polski Wschodniej nie wolno 
opuszczać miejsc pracy. W ra­
zie samowolnego opuszczenia 
pracy grozi zsyłka na' roboty 
przymusowe. Przeciętny zaro­
bek robotnika wynosi 90 rubli 
miesięcznie. Z całorocznego za­
robku potrąca się mniej więcej 
równowartość miesięcznego za 
robku na rzecz „Osoawia- 

chim”.
Dozorcy państwowi.

Dozorcy domów w Małopol­
scy Wschodniej stali sie ..fun­
kcjonariuszami państwowymi' 
i otrzymują stałą gaże w wyso­
kości 180 do 200 rubli tygodnie 
wo. Podlegają oni policji poli­
tycznej. Obowiązkiem dozor­
ców jest dozorowanie prywat­

nego życia mieszkańców’ do­
mu. Utrzymanie porządku 
w kamienicy, czyszczenie jezd 
ni i chodnika należy do obo- 
w i ą z k ó w lok a l o r a.

ZDERZENIE POCIĄGÓW 
POD PARYŻEM

Paryż. — Na północnym przed 
mieścili Paryża, na linii do Aul- 
nay-sous-Bois. pociąg osobowy 
wpadt na towarowy. Maszynista 
i kanduktor pociągu towarowe­
go zginęli na miejscu. W pocią­
gu osobowym było 18 rannych, 
z czego 2 odwieziono do szpitala.

ZŁOTE MYŚLI
— PRAWDA ZAKRYTA 

MĘDRCOM. NIERAZ OB­
JAWIA SIE DZIECIOM.

Adam Mickiewicz.

TAJNY HANDEL
CUKREM I TYTONIEM 

W PARYŻU

Paryż. — Policja w Saint-Oucn 
wpadła na trop bandy spekulan­
tów', którzy handlowali potejeni- 
nie cukrem i papierosami. Wy­
kryto 2 tony cukru, sprzedawa­
nego po 9 franków (zamiast 6,35) 
oraz 10 tysięcy paczek papiero­
sów angielskich (bez opłaty, skar 
bowej).

Zaaresztowano dwóch oso­
bników : Jean Boulini Raoul 
Ruot.

trzebne do zabiegów w przycho­
dni, opłaca chory, przy czyni i 
w tym wypadku wchodzi w za­
stosowanie 30 proc, zniżka, lub 
ewentualne zupełne zwolnienie 
od opłaty.

Pacjenci przychodni korzista. 
mogą z zabiegów dentystycz­
nych tt specjalisty, z którym przy­
chodnia zawarła odpowiednią 
umowę. Skierow anie, do Ickarza- 
dentysty otrzymać można tylko 
w przychodni.

KINA W LYONIE
CINEJOURNAL. — O.stainie nowcóei 

francuskie. — Szampan. — Gra ni/ 
harmonikach.

PATHE PAŁACE — Z2 kobiet ‘G.
lay, ,F. Rosay).

royal. — Miłość czuwa (Boyer 
Dunne»

DGIOSZENIA
Należność za ogłoszenie nale­

ży przesłać równocześnie z jeg*  
tekstem.

Jeden wiersz ogoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosie wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stira, jak tego w.\ magma obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

CZOSNOWSKI Edmmm za­
mieszkały dawniej w RroviseilX 
p. Neulchatel iAisne). obecnie a 
Bellvue Cne. dc Thizay p Issou- 
dun (Indi e), puszukuie. żony i 
znajomych. (110).*.

CHJLKIEW ICZ Ignacy, prze­
bywający w Cagnąc les Mines, 
Mines - d'Albi, (Tarn), poszuku­
je ¿ony Stanisławy w raz, z dzieć­
mi i rodziną, zamieszkały cli da­
wniej w Dfoitaumont (Mt ęe et 
Moselle). (Ill) .

M OC U To ni asz. pr ze by w ający 
w Camp des lispagots par Cay ■ 
lus (Tarn et Garonne), poszuku­
je żony swej Franciszki oraz dżie 
ci : Stefanię i Mieczy s ,<w a. za­
mieszkałych ostatnio w Carsiu 
225. ruc des Plantigeoiis (Pas de 
Calais), ponadto Słowiałća Stani- 
sława z 5-lej Baterii 2-ej dyw. i 
Tomalę Michała z 6-tei baterii 
2-ei dywizji (113).,.

KOBIETY
Nr. 73

(Ciąg ilulszy)

Wobec lego, ż.-? nie pozwalasz 
’mi przybyć p > siebie, abym ci 
osobiście powiedziała, co. u po- 
wiedzieć pragnę i muszę -- me. 
pozosłajc nu nić innego jak 
przesłać ci lo lisiow mc- fwoja 
to: wina, Dalii, a oboje za to 
cierpieć mus >my.

Bo jakżeż'mogę pisać swobod 
nie, gdy wiciu, że słuchając lis­
tu, zdawać ci się będzie przy 
każdym słowie, że wciągam nim 
trzecią osobę w lo, co najświęt­
sze dla nas i tylko między na- 
rni pozostać powinno! A jednak 
muszę pisać jasno i wsz.ystko 
abyś zrozumiał mnie eałkowi- 
cić. bo całe przyszłe twoje i 
mój«- żvcu? zależeć będzie od 
twej odpowiedzi. Muszę pisać

lak, jak gdeby list tylko przez 
ciebie by ł czyku-iy. Jeśli--więc 
nie hcesz zawierzyć sekrętaree 
swej -.prawy serc naszych. l<> 
niech ci zwi<a’i lisi, h< z prz- \\;o 
cenią [»: rwszej slronicy i po/- 
« e!i mi iir/ybi i- do ciebie i op > 
w ii dziec reszlę.

— Th koniec pierw sz.-j slr< 
ny — l/i kła s-usira Rosemar. 
i czekała.

— Ufam pani zupełnie — ona 
przybyć nie może.

Siostra Rosemary przewróci­
ła strony i czytała dalej:

„Uprzedzam cię. Garthie. że 
każde słowo w tym liście jest 
najszczerszą prawdą. Jeśli spój 
rzysz wstecz i przypomnisz 

mnie sobie, lo przyznasz, że me. 
byłam nigdy osoba skłonna do 
kłamslwa lub jakiejkolwiek 
liieiicziwości. Ale. Garthie raz 
jeden skłamałam w życiu i lo 

1 lobie. I oi falalny wy jalek poć 
■ wierdza. regułę o szczćTośei i 

prawdzie . laka była zawsze 
między nami j olsy Bóg dał. aby 
lrw’ała nadal, łasi len doivi zv 
właśnie lego jednego kł;;i;r 
slwa. Chyb? rozumiesz jak upa 
|<arzaj:)..'.t'n dia mej dumy pro­
sić o wysłuchanie tej sjmwie- 

: dzi człowieka, który odmówił 
' mi już raz pozwolenia odwie­

dzenia siebie jako przyjaciela. 
’ W oz. że Ule jesieni z mdliry 
i rzecz» pokorna. ■/.:■ mam me 
: złv zsu-oii ir.il >sc \v(asm i i dn­

ie». ale może .en w \ s;łck a.id 
samą sobij da ci pojęcie 1 zro­
zumienie' ogromu mej miłości 
dla. ciebie. Niech ci Bóg w tern 
pomoże mój drogi ukocha­
ny, biedny opuszczony chłop­
cze i —

Siostra liowmary przer»vała; 
Garth bo»vicm na te słowa mi­
łości i lak niespodziewanego 
uczucia ze slronj’ .lane, zerwał 

sic i postąpił ku oknu, jakby 
cliciał uciec od czegoś, czego nie 
czul się na siłach -przenieść. Po 
chwili opanował się. usiadł i za 
kryl (warz rękami.

Smsira Bosemary ezylała d.i 
lej:

O jakżeż ja ciężko skrzywdzi 
łam ciebie i siebie! Przypomi­
nasz sobie. Garthie. len wieczór 
w Shestone.. gdy prosiłeś mnie... 
gdy byłam... żoną twoją? Gari

i hic. nie prz. kreślani zaczętych 
! zdań którymi próbowałam naj 
l Jcpici określić prawdę. Ghcę. 

abyś j?’ ¡»rzeczylał i zobaczył, 
że ostatecznie doszłam do zro­
zumienia. że byłam tw’oją żo­
ną. Tylko wówczas nie rozumki 
lam lego. Dziwnie, prawie nie 
do uwierzenie byłam niedoś­
wiadczoną w sprawach uczu­
cia. przyleni taka zaskoczona, 
oszołomiona potęgą własnych 
wrażeń, które, mnie ogarnęły i 
uniósł). Ale i wtedy czułam i 
wiedziałam, że dusza moja uz- 
luiła eje panem, bied» objąłeś 
mię ramieniem i głowę ukryłeś 
na sercu mojem. zrozumiałam 
po raz pierwszy w życiu, co zna

i cżw wyraz ekstaza, i o nic lak 

i nic prosiłam Boga jak o prze- 
i dłużenie tych sekund w godzi’ 
i 11V.I

Nagle spokojny głos siostry 
Rosemary załamał się i przęsła 
ła czytać. Równocześnie z pier­
si Garllia wydarł'' się suche, h” 
leśne łkanie.

Opanował się pier»vszy, Ru­
chem serdecznego współczucia 
i sympatji wyciągnął rękę prze/ 
siół:

— Biedne dziecko! — rzekł. 
Przepraszam bardzo. To za cięż 
kie na panią. Ach! Czemuż nie 
przyszedł, gdy Brand był tutaj! 

! A jednak musisz iść do końca, 
i tylko mc przejmuj .się treścią — 
zostaw lo dla mnie.

Siostra Bosemary zaczęła zno 
w u:

— Kiedy podniosłeś głowę i 
popatrzyłeś na mnie — te dro­
gie oczy twoje!, Wtedy nagle 
wzrok twój przyprowadził mnie 
do przytomności. Owładnęło 
mną poczucie własnej brzydoty 
i świadomości, jak mało było 
we mnie, eoby zasługiwało na 
taki zachwyt w twych oczach.

• Opanowana fałszywym wsty- 
j dem, przycisnęłam do siebie 

głowę twoją, aby zasłonić ci 
oczy i teraz dopiero rozumiem, 
jak inaczej mogłeś sobie ten 
ruch wytłumaczyć. Możesz mi 
wierzyć Garlhie, że gdy podnio­
słeś drugi raz głowę i powie­
działeś: ..Żona moja”, to po raz 
[»ierwszy przelńcgło mi przez 
myśl, ze to. co miedzy nami za­
szło oznacza — małżeństwo. 
Trudno prawie w lo wierzyć, bo 
laka naiwność przystałaby prę. 
dzej osiemnastoletniej dziewczy 
nie. niż trzydziestoletniej kobie 
cie. Ale musisz pamiętać, że 
mój stosunek z mężczyznami aż 
do tej godziny ograniczał się 
na podaniu ręki, serdecznej 
przyjaźni, w poufalszych wypad 
kach na uderzeniu po ramie­
niu. Nie zapomnij, drogi wład­
co mego serca, że tydzień przed 
leni i ty zaliczałeś się do tych 
chłopców, co nazywali mnie 
„dobrą — starą — Jane”, a od­
zywali się do mnie jak do ko­
legi. Pamiętaj, że zawsze ciebie 
za młodszego uważałam i mimo 
lego dziwnip słodkiego łączni­
ka, jaki między nami powstał i 
od czasu koncertu »»' Owerde- j 
nie, nigdy ó miłości nie myślą- 

łam. A potem, przypomnij so­
bie, że gdy zażądałam dwunas­
tu godzin do namysłu, lo przy­
stałeś na to odrazu. laki Iwieś 
na każdym kmku bez zarzutu, 
Garlhie. — zostawiłeś mni' sa­
mą. gdy chciałam być samą i od 
szedłeś z ruchem, którego mg 
dy nie zapomnę. Zrozumiałam 
wtedy jak może podnieść kobie 
te miłość takiego człowieka, tak 
ty, Garthie. Szczegóły godzin i 
dni następnych mam nadzieję, 
ze opowiem ci kiedyś, późni:-). 
N:e jestem w sl in-.e o tym pisać 
Pozwól mi lyiko rzu :ć n¿t ua 
pier winę moją -,y całej je; l<r:<y 
d cie. ten niecny czyn, ca zu¿- 
dz:elił nas i wschodzące brzask 
szczęścia zamienił w srr.rlek i 
boleść. A lo było. Garthie. żłJ 
zwątpiłam w miłość twoją : n:e 
wierzyłam, aby się ostać mogła 
w<‘bec niej b.zydolv, Znałmn 
t wój kult dla p: ęk n ą w jedz i a*  
łam. jak i.: ono do ży? c potrze­
bno.

((dag dalszy nastąpi)

lnipriitieiit- cle la 1‘lússl. /.)<»» »msr 
46, ruc dc la Gharitć. L\pN »ilhinc).
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